
Szanowni Rybacy 

Świat staje się globalną wioską, a ludzie coraz bardziej oddalają się od siebie.   Ten kulturowy 

paradoks nie omija także naszego rybactwa śródlądowego. W ułamku sekundy – dzięki internetowi i 

telefonii komórkowej, komunikujemy się z dowolnym miejscem na Ziemi, ale coraz dalej nam do  

sąsiada  zza grobli.  Niestety ten paradoks dotyczy także przedstawicielskich organizacji rybactwa 

śródlądowego, które zamiast jednoczyć się we wspólnych sprawach, często rozgrywają solowe 

partie. W najmniejszym stopniu nie odbieram im prawa do autonomicznych strategii. Każda z nich 

ma swoją specyfikę, koloryt i taktykę, ale brak współdziałania miedzy nimi osłabia pozycję polskiej 

akwakultury, a przecież przed nami wiele nowych i trudnych wyzwań.                                                                                                                                                               

Najlepszym przykładem, że  wspólne działanie przynosi efekty, jest Rybacki Sztab Kryzysowy. 

Powołany przez rybaków w jednym celu ( walki o rekompensaty wodno-środowiskowe)  spełnia 

swoje zadanie. Niestety formuła RSK jest tymczasowa i ma charakter struktury wiecowej.                                                      

Nam dzisiaj potrzebna jest  sprawna i merytoryczna  Federacja Organizacji Akwakultury ( FOA ), 

zrzeszająca poprzez swoich przedstawicieli organizacje rybactwa śródlądowego, tak by                         

w najistotniejszych sprawach mówić jednym, a przez to skutecznym głosem.  Bez tego zjednoczenia, 

będziemy rozgrywani przez wszystkich (jak pojedynczy rybacy przez kupca z sieci handlowej przed 

wigilijną sprzedażą karpi).                                                                                                                                              

Z nadzieją więc przyjmuję sygnały płynące  od kilku już organizacji rybackich (nie mówiąc  o 

ogromnej ilości głosów szeregowych rybaków), o potrzebie powołania Federacji Organizacji 

Akwakultury. Teraz od nas samych zależy, czy  przyjmiemy te sygnały bardzo poważnie i zrobimy 

pierwszy ruch w tym kierunku. Ja te sygnały odbieram jako znak czasu polskiej akwakultury i 

deklaruję swoją gotowość do współpracy w tym kierunku.                                                                                                                                                  

Proponuję, aby spotkanie inauguracyjne odbyło się niezwłocznie, najlepiej w lutym br. w miejscu 

neutralnym, niezwiązanym z żadną organizacją rybacką. 

 

Rytwiany 30 stycznia 2018r.                                                                                  Wacław Szczoczarz                                              

                                                                                                                                               rybak  

 

 

 

Otrzymują: 

1. Polskie Towarzystwo Rybackie, ul. Winiarska 1, 60-654 Poznań 

2. Związek Producentów Ryb - Organizacja Producentów, ul. Krakowska 5/2,61-889 Poznań 

3. Towarzystwo Promocji Ryb  ul. Warszawska 4a, 87-162 Złotoria                                                                                                                       

4. Organizacja Producentów POLSKI KARP  ul. Józefitów 4/3, 30-039 Kraków, 

5. Stowarzyszenie Producentów Ryb Łososiowatych- UOP al. Wolności 30/105, 84-300 Lębork                             

6. Organizacja Producentów Ryb Jesiotrowatych w Toruniu (OPRJ), ul. Słowackiego 80, 87-100 Toruń                  

                                                                                                                      


